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„ G a z e ta  Tiwowska** z do­
datkiem urzędowym wychodzi 
codziennie o 3cicj godzinie 
po p o łudn iu , z wyjątkiem  
świat uroczystych i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłka pocztową na rok 
cały 16 złr., na kw artał 4 złr., 
na m iesiąc 1 z łr. 35 c t Miej­
scowa na  rok 12 złr., ^na 
kw&rtał 3 złr., na miesiąc 
1 złr.

Num er pojedynczy kosztuje 
w miejscu 5 ct,, pocztą 7 ct.

Sołaota i. 1871.
> Za i n s  e r a  t y  i artyku ły  

D adesłane od m ie jsca  jed n eg o  
w iersza  d ru k ie m  g a rm o n d  : 
pierwszy raz 7 et., zaś w razie  
dwu- lub więcej razow ego  
umieszczenia tak  za p ie rw sze  
jak za każde następne po 6 et. 
Należytośćatęplowa od k a żd e j 
inseraty 30 ct.

Przesyłki (franco) odbiera 
Administracya Gazety Lwow­
skiej (Ulica W ałowa Nr 370).

R e k l a m a c y e  wolne od 
opłaty pocztowej.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
U staw a z  29. marca 1871,

względem dalszego poboru podatków i op ła t, tudzież 
pokrycia wydatków państwa w miesiącu kwietniu 1871.

Zgodnie z uchwałą obu izb Rady państwa wi­
dzę Się spowodowanym rozporządzić, co następuje- 

A. r t  y k u ł I.
Udzielone ministerstwu ustawami z 28. listopada

1870 (Dz u. p. Nr. 138 z 1870 r.), 26. lutego 1871 
(Dz. u. p. Nr. 15 z r. 1871) upoważnienie do pobiera­
nia na czas od 1. stycznia do końca marca istnieją­
cych bezpośrednich i pośrednich podatków i opłat wraz 
z dodatkami państwa podług istniejących ustaw o opo­
datkowaniu, a mianowicie do pobierania dodatków do 
podatków bezpośrednich w wysokości wskazanej w usta­
wie skarbowej z 12. kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 52), 
tudzież upoważnienie do pokrycia wydatków admini 
stracyjnych w tym czasie w miarę potrzeby na rachu­
nek kredytów, które ustawą skarbową na r. 1S71 przy 
odnośnych rozdziałach i tytułach określone być mają — 
przedłuża się w ten sam sposób do końca kwietnia
1871 r.

A r t y ł u k  I I .
Wykonanie tej ustawy poleca się ministrowi skarbu.
W iedeń, 29. marca 1871

Franciszek Józef mp.
Hohenwart mp. Holzgethan mp. Scholl mp.

JireceJc mp. Schaeffle mp. Habietinelc mp.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu mianowała kon­
ceptowego praktykanta Józefa K ę d z i e r s k i e g o  kon- 
cepistą skarbowym.

D n ia  3 0  m a rc a  1 8 7 1  w y szed ł i ro z e s ła n y  z o s ta ł z c, k . 
n a d w o rn e j i rząd o w ej d ru k a rn i  w W ie d n iu  z e sz y t X I d z ie n n ik a  
u s ta w  p a ń s tw a .

Z e s z y t te n  z a w ie ra :

Nr. 22 . R ozp o rząd zen ie  m inistrów  spraw  w ew nętrznych, spra- 
w iadliw ośei i ośw iecenia z 2 4  m arca 1 9 7 1  roku, względem  
zaw ie rau ia  m ałżeństw  poddanych  W ielk . ks. B ndeńskiego 
w A ustry i.

N r. 23 . U staw ę z 29 m arca 1 8 7 1  roku . w zględem  dalszego 
poboru  podatków  i o p ła t tudzież  po k ry c ia  w ydatków  p a ń ­
stwa w m iesiącu kw ietn iu  1 8 7 1  r.

C z ę ś ć  i n e u r z ę d o w a .
W yciąg  z protokołów

42 i 43 posiedzenia z r. 1870 i 1—6 posiedzenia Rady 
szkolnej krajowej z r. 1871.

P  v o j e k t.
U s t a w a  u r z ą d z a j ą c a  s z k o ł y  l u d o w e  i o k r e ­
ś l a j ą c a  s t o s u n k i  n a u c z y c i e l i  p o d  w z g l ę d e m  

e k o n o m i c z n y m  i s ł u ż b o w y m .
[D okończenie.)

Art. 91.
Jeżeli ostatnia płaca nauczyciela wraz z dodat­

kami pięcioletniemi nie przenosi 600 złr. a spadek nie 
wystarcza na opędznie kosztów choroby i potrzeby, 
należy się spadkobiercom ’/, część owej płacy jako 
kwartał pośmiertny.

Art. 92.
Nauczyciele, którzy z powodu przeistoczenia do 

tychczasowych szkół w etatowe utracą swe posady, a 
niemniej ich wdowy i sieroty mają prawo do takich 
jedynie zapomóg, jakie się im należą według ustaw 
dotąd obowiązujący cli.

Staraniem będzie władz szkolnych, aby umieszczać 
takich nauczycieli tymczasowo przy szkołach nieetato­
wych i filialnych.

Art. 93.
Nauczycieli dotychczasowi, którzy po przeistocze­

niu teraźniejszych szkół w etatowe przejdą na nowy 
etat, uważać się będą pod względem prawa do emery­
tury i zaopatrzenia ich wdów i sierót z funduszu eme­
rytalnego tak zupełnie, jak  gdyby rozpoczęli służbę 
dopiero z tem przejściem na nowy etat.

Art. 94.
Celem uzyskania środków na emerytury dla nau­

czycieli szkół ludowych i na zaopatrywanie wdów i 
sierót po nici! pozostałych, utworzy się osobny fundusz 
emerytalny, do którego będą wpływać:

a) dochód z majątku zakładowego;

b) stały dodatek z funduszu szkolnego krajowego u- 
dzielany corocznie w myśl art. 34.;

c) oszczędzone kwoty, pozostające przy zamknięciu 
corocznych rachunków fundusza szkolnego k ra­
jowego ;

d) zapisy i darowizny na ten cel przeznaczone ;
e) część podatku szkolnego, osobną ustawą na to 

przeznaczona,
f) stałe wkładki samych nauczycieli, które po pier­

wszym roku po zamianowaniu wynoszą ys część 
otrzymanej płacy a przy każdein podwyższeniu 
płacy 13 część nadwyżki:, z reszty zńs 5 °/0 od 
rocznej płacy, i

g) dodatki od gmin w myśl art. 96.
Art/lTs.''*

, Zarząd funduszu emerytalnego należy do rady 
szkolnej krajowej, która wyda szczegółowe instrukeye 
o wybieraniu uależytośoi funduszowych, o ich obrocie.

Zarząd winien zbierającym się co 3 lata  krajo­
wym konfereneyom nauczycielskim przedkładać wykaz 
stanu majątkowego i obrotu funduszu emerytalnego, i 
ogłasza co roku zamknięcie rachunków.

Art. 96.
Dochody funduszu emerytalnego należy przede- 

wszystkiem obracać na wydatki bieżące, do których 
fundusz ten w myśl niniejszej ustawy jest obowiązany, 
a z resztą kapitalizować je i wcielać do majątku za ­
kładowego.

Art. 97.
Jeżeli dochody bieżące z wyjątkiem wymienionych 

pod d. i f. art. 94. pozwolą na to, może rada szkolna 
krajowa policzyć wyjątkowo nauczycielom w ańt F93. 
wzmiankowanym dawniejsze lata służby w czr u lub 
w całości.

Art. 98. ogA
Wymiar większej niż przepisuje art. 93. emerytury 

może wtedy jedynie nastąpić, jeżeli gminy szkolne, 
którym służył nauczyciel, nie zdołają z własnych fun­
duszów opędzić tej nadwyżki.

W przeciwnym razio należy, zmusić gminy, aby 
w stosunku do lat służby, które nauczyciel w każdej 
z nich spędził bądź przed, bądź po przeistoczeniu szkół, 
zwracały funduszowi emerytalnemu każdorazową nad- 
wjeżkę tego rodzaju, lub spłaciły ryczałtowo całą sumę! 
której wysokość oznaczy zarząd tego funduszu w każdym 
szczególnym wypadku.

Spłacić możua od razu lub ratami, jakie oznaczy 
zarząd funduszu.

Art, 99.
Ustawa uiuiejsza wchodzi w wykonanie równo­

cześnie z ustawą o podatku szkolnym, wszelkie zaś do­
tychczasowe przepisy i rozporządzenia, dotyczące sto­
sunków przez nią określonych, nie obowiązują już nadal.

Art. 100.
Wprowadzenie tej ustawy etc.

W iedeń. Na posiedzeniu komisyi izby deputowa­
nych dla poboru rekrutów z 28. b. m. obecny był Jego 
Excel. lir. Hohenwart.

W imieniu subkomitetu, który miał oznaczyc do­
kładną i zgodną z faktyczną potrzebą liczbę rekrutów, 
zdawał sprawę dr. Bauhans. Po dłuższej dyskusyi, w 
której wzięli udział deputowani: dr Smolka, Seidl, dr. 
Gross, baron Lasser, dr. Sturm, dr. Giskra, dr. Figuiy 
i dr. Rcchbauer, zgodziła się komisya na wniosek, by 
pozw olić na pobór 54.tiLiO rekrutów.

Potem przyjęła komisya wniosek dr. Rechbauera, 
ażeby izba wstrzymała się z obradami nad projektem 
do ustawy w tej sprawie dotąd, dopóki rząd nie przed­
łoży izbie zapowiedzianych wniosków. Przeciw wnio­
skowi dr. Rechbauera głosowali deputowani: dr. Ban- 
lians, baron Lasser, Piiuerle, dr. Smolka, Kovacs i F ir­
lej. W izbie wniesiony zęstanie odmienny wniosek tej 
mniejszości. Sprawozdawcą większości wybrany został 
dr. Franciszek Gross.

Berlin. „Provinzial Corresp." temi słowy mówi o 
zajściach we F rancy i: Ocalenie Francyi z niewysłowio- 
nej nędzy zawisło od tego, czy znajdzie rychło czło­
wieka czynu, któryby posiadał energię } powagę, aby 
uorganizować i użyć skutecznie tych .jeszcze sił, jakie 
stronnictwo porządku ma jeszcze na zawołanie. Rząd 
nasz po wyraźnem określeniu stanowiska swego nie

chciał więcej przysparzać trudności, owszem miał wzgląd, 
aby oszczędzać w każdy sposób kłopotów rządowi fran­
cuskiemu Tem rzecz smutniejsza, że Thiers i Favre 
podnieśli zarzut nierozsądny, jakoby rząd nasz sprzyjał 
zajściom paryskim.

— Z Erfurtu piszą do „Kreuz Ztg.“ pod dniem 
25. marca r. b. co następuje: „W mieście naszem przy­
szło do niemałego wzburzenia z powodu zgiełkowych 
zajść w obozie barakowym jeńców francuskich. Kilku 
z francu-.kioh jeńców pozostało dłużej w mieście, niż 
mieli urlopy, a kiedy ich za karę na godzinę przywią­
zano, uwolnili ich towarzysze, którzy, skoro landwerzy- 
ści brunświccy znów ich przywiązali, ruszyli wszyscy, 
uzbrojeni w kamienie i kije, przed główną kordygardę 
obozu. Ogólna liczba jeńców wynosi jeszcze około 8000; 
bardzo rozsądnie przeto sobie postąpił dowodzący od- 
wąchem, że nie kazał ludziom swoim, w liczbie około 
40, użyć w obeo tej przewagi liczebnej broni, rozkazał 
dać z dział panujących nad obozem trzy wystrzały sy­
gnałowe. Zaalarmowana w skutek tego załoga uspokoiła 
jeńców z łatwością; ludność wzburzona wystrzałami sy­
gnałowemu prześladowała niestety ciężko na ulicach 
niewinnych francuskich jeńców, a w niektórych miej­
scach przyszło do bójki, w skutek której wydarzyć się 
miały ciężkie, nawet śmiertelne pokaleczenia.“

Petersburg. Rząd rosyjski zadał nowy cios ko­
ściołowi katolickiemu w Polsce. Petersburgski dziennik 
ustaw ogiasza cesarskie postanowienie z 20go grudnia 
1870 r. o postępowaniu z darowiznami i zapisami w 
pieniądzach i nieruchomościach na korzyść klasztorów, 
kościołów i księży rzymsko-katolickiego kościoła w Kró­
lestwie Polskiem. Według tego postanowienia wszystkie 

kie darowizny i zapisy iść mają odtąd na rzecz pań- 
vva, gdyż rzymsko-katolickie duchowieństwo pobiera 

d państwa dotacye. Darowizny lub zapisy przeznaczo­
ne na wybudowanie,- restauracyę i ozdobienie kościo­
łów, klasztorów i cmentarzy,, na zakupno kościelnych 
sprzętów przejść mają odtąd do specyalnego funduszu 
ministerstwa spraw wewnętrznych, które obrócić je  ma 
ua cele wskazane. Jeżeli majątek ziemski na jeden z 
powyższych mlów zapisany lub darowany zostanie, 
sprzedany lub oddany zustanie koronie po peprzeduiem 
oszacowaniu. Kapitał zrealizowany oddany zostanie mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych do dalszego zarządza­
nia. Wyjątek pod tym względem stanowią te budjnki i 
grunta, które proboszczom darowane lub zapisane zo­
stały Jeżeli takie zapisy lub darowizny zrobione zo­
stały pod pewnemi warunkami, jak  n. p. pod warun­
kiem odprawiania nabożeństw za spokój duszy, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych starać się będzie o to, 
ażeby takim warunkom stało się zadość. Jeżeli zaś ta ­
kie darowizny lub zapisy dla duchowieństwa zrobione 
zostaną w testamencie pod warunkiem, iż po upływie 
pewnego czasu powrócą do rodziny testatora, zastoso- 
wanem zostanie rozporządzenie z 14. stycznia 1867 o 
warunkowem sprzedaniu dóbr w Królestwie Polskiem.

Paryż. Do „Indep. belge“ piszą pod dniem 26.
b. m .: „W dwóch duiach przeżyliśmy tutaj dwa prze­
silenia, które zdają się coraz bardziej stawać zwycza­
jem w życiu naszem politycznemu Onegdaj (24. b. m.), 
gdy wojska komitetu centralnego pod wodzą Brunefa 
obsaczyły słabe oddziały 12. b ata lionu , który strzegł 
merostwa przy placu St. Germain l’Auxerrois, sądzono, 
że starcie jest nieuniknione, a gdy następnie widziano 
te zbrojne masy kroczące ku merostwu 2. okręgu, mnie­
mali wszyscy, że Paryż spełnia smutną przepowiednią 
Bismarcka i poda Europie przerażające widowisko wojny 
domowej. W dwie godziny później przecież miał już 
Paryż całkiem inną fizyognomią; spokój powrócił na 
ulicach a na twarzach rosło w oczach zaufanie. Tym­
czasem wczoraj wieczorem znów wszystko zawisło na 
włosku. Roboty obronne podjęto znów z podwójną gor­
liwością około ratusza i na placu giełdowym. I znów 
poczęły wzrastać obawy z dnia poprzedniego, gdy na­
gle położyła im koniec ugoda pomiędzy merami i kilku 
posłami Paryża zawarta z komitetem: mocą której pier­
wsi zgodzili się na dzisiejsze wybory. Tyle pewna, że 
wczoraj Paryż w ygląd a ł na pozór zupełnie spokojnie, 
chociaż na bu lw a ra ch  ruch był podwojony a rokoszauie 
z bronią w ręku stali ua swych placówkach... Postano­
wiono zatem, że dziś lud paryski wybierze sobie gminę
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Wszyscy pochwalają krok pojednawszy merów i posłów, 
którzy w tej sprawie ulegli żądaniom komitetu, ale ża­
den rozsądny człowiek nie łudzi się nadzieją, by re­
zu ltat tego wszystkiego był pomyślny. Mnóstwo wybor­
ców wstrzyma się od głosowania. Mniemano, że reda- 
ktorowie, którzy pierwsi przeciw komitetowi podpisali 
p ro test, zbiorą się wczoraj wieczorem, by ponownie 
wydać oświadczenie. Zebranie to wszakże nie nastąpiło. 
Dwa dzienniki poranne, jakie miałem dziś w ręku, 
„Journal des Debats" i „Constitutionnel", uważają wy 
bory za nieprawne. Półurzędowe organy komitetu ogła­
szają natomiast spis swych kandydatów; stronnicy po­
rządku postanowili głosować na merów i adjunktów. — 
Postawa zgromadzenia narodowego w Wersalu wywo­
łuje tu ogólne niezadowolnenie. Bezczynność jego wśród 
tak krytycznych wypadków, najgorszy wpływ wywiera. 
Słusznie czy niesłusznie przypisują zgromadzeniu ró­
wnie jak  komitetowi tajne jakieś, naprzód ukartowane 
zamiary, a „Journ. des D ebats“ otwarcie to wypowiada. 
Jenerałów Chanzy i Lambozian uwolniono.“

Wypadki z dnia 25. b. m. opisuje „Siecle" w spo­
sób następujący: „Delegaci ratusza udali się pierwsi, 
otoczeni silną eskortą , złożoną z 3000 gwardyi naro­
dowej i trzech dział, do merostwa 1. okręgu, gdzie 
ich w nieobecności mera przyjęli adjunkci. Rozmowa 
trw ała około godziny. Tłum pełen oczekiwania zgro­
madzony stał przed gmachem. W 1. merostwie ustą­
piono i przyzwolono czerwonym, by gwardya narodowa 
sama sobie obierała wodza. Delegaci zwrócili się na­
stępnie do 2. merostwa, postępując z swym zbrojnym 
orszakiem przez ulicę Rivoli i plac przed pałacem Na­
tional na ulicę Vivienne, a ztamtąd na plac giełdowy. 
Tu opór był dłuższy. Przez 1 % godziny trwały nara­
dy, aż nareszcie zgodzono się pod naciskiem groźnej 
eskorty, aby wybory municypalne odbyły się 30. b. m., 
a  wybór naczelnego wodza gwardyi narodowej dnia 2. 
kwietnia. Gdy rozpromienieni radością delegaci oznaj­
mili ludowi przed merostwem zgromadzonemu wiado 
mość o tern zlaniu się zgodnem obu stronnictw gwardyi 
narodowej, podniosły bataliony „czerwone" kolby do 
góry, toż samo uczyniły bataliony lojalne i nieustające 
okrzyki: Niech żyje Rzeczpospolita! zapełniły powie­
trze Zapał był nie do opisania. Kobiety z okien wie­
wały chustkami i łączyły swe głosy z ogólnemi okrzyki. 
Lud spieszył tłumami na bulwary, ściskano sobie wza­
jemnie ręce, radość była powszechna. Dziś- wieczorem 
powołano nieobecnych merów, by potwierdzili układ za­
warty przez swych kolegów."

Rząd wersalski wydał rozkaz aresztowania Gari- 
baldego, skoroby tylko wstąpił na ziemię francuską. 
Stary jenerał siedzi przecież dotąd spokojnie na wyspie 
Kaprerze. Blanqui’ego aresztowano podobno w Castel- 
nau w departamencie Lot.

Korespondent wersalski do „Indep. belge“ poró­
wnywa zgromadzenie narodowe do wieży Babel, a pana 
Tbiersa .przedstawia jako niezdolnego udźwignąć na 
swych barkach ciężkiego brzemienia rządów Francyi.

—  „Lc Soir" z 27. b. m. pisze: Jedńość Francyi 
poniosła cios srogi. Stronnictwa dotychczas trzym a­
jące się razem centralizacyą, węzłami monarchicznemi 
albo wszechwładztwem ludu, rozpadać się teraz będą 
za przykładem Paryża. Artykuł kończy się słowami: 
„To, czego oręż pruski nie mógł wyryć na zwaliskach 
naszych, my własną ręką wypisujemy: „Finis Galliae."

—  Dnia 27. marca w nocy ogłoszono rezultat u- 
rzędowy wyborów. Wybrani są między innym i: Rogeard 
(autor broszury „Labienus" napisanej przeciw napo­
leońskiemu „La vie de Cesar") Juliusz Miot, Armand 
Lefranęais, Arnould, Tridon, Varlin (naczelnik paryskiej 
filii stowarzyszenia międzynarodowego robotników), Ranc, 
Desmarest, Edmund Farcy, Feliks Pyat (w trzech o- 
kręgach), Flourens, Vermorel, Delescluze (dwukrotnie), 
W iktor Hugo (w Passy), Malon, Blancpii, Paskal Grous' 
set (który wyzwał Piotra Bonapartego). Przepadł Lu­
dwik Blanc. „Le Soir“ mówi, że 180.000 było głosu­
jących tj. połowa tej liczby, jaka głosowała w listopa­
dzie w plebiscycie.

— O wybuchu rewolucyi w St. Etienne donoszą 
telegramy z 26go b. m. Zwolennicy Gminy, którzy od 
trzech dni robili usiłowania, zwyciężyli. Prefekt L ’Espee 
wczoraj był aresztowany, gdy zaś nie chciał podpisać 
odezwy Gminy, r o z s t r z e l a n o  go. Pierwszy strzał 
pad ł wczoraj o 4. wieczór. Batalion zbuntowany gwar­
dyi narodowej opanował fabrykę broni, uprowadził ro­
botników na ratusz, a następnie pociągnął ulicą Roaune, 
gdzie wystrzał z jednego domu narożnego był hasłem 
formalnej fuzilady. Powstańcy strzelali do oddziału 
gwardyi narodowej stojącej po stronie porządku i trzy­
mających ratusz w posiadaniu. Dwóch gwardzistów sto­
jących na straży w sieni, schwytano i znieważono, 
wszelako dziś ich wypuszczono. Przez całą noc padały 
strzały. Powstańcy zatoczyli przed ratusz ośm karta­
czownic i dwa działa. Dziś rano ulice były pełne lu-

| dzi; nowe starcia zapewne nieuniknione. Druty tele­
grafu przecię te ; sklepy i domy publiczne zamknięte.

— Kilka dzienników a między innemi „L aPresse" 
i „Journal de Paris" zawiesiło swoje wydawnictwo w 
skutek ostrzeżenia wydanego przez komitet centralny; 
inne dzienniki namiętną prowadzą opozycyę przeciw 
nowemu rządowi. I  tak  pisze „Journal des d eb a ts" : 
„Centralny komitet, który się rządem mieni, grozi nam 
w swoim organie. Komitet ten chce nawet w słowach 
być wiernym tradycyi; to nie jest wcale dla nas nie­
spodzianką. Nie spodziewaliśmy się tylko po nim przy­
puszczenia, że jego rozporządzeniom się poddamy. Grozi 
on nam najdotkiiwszemi karami; ależ my nie znamy 
dotkliwszej i bardziej hańbiącej kary jak  konieczność 
uznawania komitetu centralnego. Do tego nie dopuścimy. 
Wiemy na co brutalność może się zdobyć. Pochodzić 
może ona tak dobrze z rewolucyi jak z dyktatury. Dy­
ktatura nas złamała, rewolucya może to samo uczynić. 
Może ona nas ze sobą przyprowadzić nad przepaść, 
lecz sama najprzód tam runąć musi." Dzienniki rady­
kalne jak  „Commune" i „Nouvelle Republique“ piszą 
ze wszelkiem uznaniem o krwawych zajściach na placu 
Vendome dnia 22. marca, nie widząc nic złego w po­
pełnionych mordach i gwałtach „La Nouvelle Republi- 
que“ tak opisuje przebieg wypadków na placu Veudome: 
„Wczoraj (22 marca) poczęli na nowo „przyjaciele po­
rządku" zakłócać pokój i porządek w Paryżu. Tłum 
ten reakcyonaryuszów zastąpił drogę, przeszkadzał 
komunikacyi i przestraszał spacerujących. Niegodziwcy 
ci wołali ciągle: „Jesteśmy przyjaciółmi porządku" i 
urągali się obywatelom, którzy się z nimi łączyć nie 
chcieli. Następnie udali się „przyjaciele porządku" na 
plac Yendome, na którym był batalion gwardyi naro­
dowej z dwoma działami. Wystąpił oficer i wezwał tłum 
do rozejścia s ię ; w tern porywają ga za kołnierz i wy­
rywają mu pałasz. Dopiero wtedy dała gwardya naro­
dowa ognia. Pięć osób zabito a około dziesięć raniono 
Opuszczono natychmiast ulicę de la Paix, i pozamykano 
kawiarnie i sklepy przy bulwarach." Ten sam dziennik 
donosi, że uwięziono kilku członków policyi i zwolen­
ników cesarstwa, ekssenatora Bonjeau i ajentów poli­
cyjnych-Derect i Geraud. Na rogach ulic Paryża roz­
lepiono 23. m arca następującą proklamacyę: „Zgro­
madzenie merów i adjunktów Paryża na mocy nada­
nej mu władzy przez powszechne głosowanie spodzie­
wając się ogłoszenia wkrótce ustawy, która gwar­
dyi narodowej Paryża nieograniczone prawo wyboru 
nada, postanawia i podaje do wiadomości, iż adm irał 
Saisset deputowany departamentu Sekwany zamianowany 
został naczelnym dowódzcą, deputowany departamentu 
Sekwany Langlois szefem sztabu jeneralnego, a Wiktor 
Schoelcher szefem artyleryi gwardyi narodowej." (Nastę­
pują podpisy merów i adjunktów.)

Florencya. Rząd włoski postawił w izbie dru­
giej wniosek, aby na cały k r a j  był w Rzymie j a k o  przy­
szłej stolicy państwa jeden trybunał k a s a c y j n y .  Jenerał 
Menabrea wniósł, aby Rzym z okręgiem podlegał tym­
czasowo w kwestyach sprawiedliwości trybunałowi ka­
sacyjnemu we Florencyi. Izba druga przyjęła ten wnio­
sek znaczną większością głosów.

Bukareszt. W Bukareszcie wywołało stronnictwo 
czerwonych zaburzenia, które groźny przybrały chara­
kter. Nowe ministerstwo stara się usilnie zapobiedz 
katastrofie a książę Karol rozwiązując izbę z a a p e l o w a ł  

do obywateli, którzy pragną pokoju i porządku. Ale 
mimo to książę Karol obawia się katastrofy i chce wy­
konać dnwno już powzięty zamiar opuszczenia Rumunii.
Z Bukaresztu donoszą depesze, że istotnie zawiadomił 
już książę Karol dyplomatycznych zastępców mocarstw 
w Bukareszcie o tym zamiarze. Tylko na życzenie no­
wych ministrów, którzy ręczyli za utrzymanie porządku 
wstrzymał się książę Karol z formalną abdykacyą tylko 
do 5 kwietnia. Taką jest obecna sytuacya w Bukareszcie. 
Nowy prezydent rady ministrów Lascan Catargiu poznał 
całą grozę sytuacyi i stara się jak najspieszniej skupić 
około siebie żywioły przeciwne dzisiejszemu ruchowi. 
W interesie Rumunii życzyć sobie należy, ażeby nowy 
naczelnik rządu zdołał pomyślnie spełnić swoje bardzo 
trudne zadanie. Samoistny byt Rumunii i pokój na 
Wschodzie byłby narażony na wielkie niebezpieczeństwo, 
gdyby stronnictwo rewolucyjne uzyskało dzisiaj prze 
wagę nad zwolennikami porządku.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k.  s ą ­
d z i e  k r a j o w y m . )  K r a d z i e ż .  W  lecie roku zeszłego w ie­
czorem  siedzieli zabaw iając  się w ogrodzie pojezuickim  Ja k ó b  
G all, Szym on Z uker i E m il P e tsch ie r przy jednym  i tytn 
sam ym  sto liku . G dy koło 10 godziny  razem  od sto łu  ruszyli 
się, p o strzeg ł Ja k ó b  G all, iż n iem a pu laresa , k tó ry  przed  
kw andransem  schow ał by ł do k ieszeni praw ej w spodniach. 
Z u k er zaproponow ał ted y , aby  d la  u su n ięcia  p o d e jrzen ia  j a ­
kiego przeciw  n iem u i P e tsch ierow i G all obu suknie  p rze­

s z u k a ł .  G a ll sp rzeciw iał się  tem u  po czą tk o w o , a le  gdy E m il 
P e tsch ie r chcąc się o d d a lić  zaczą ł za swem i rękaw iczkam i 
szukać, wzbudziło to  przaciw  n iem u po d e jrzen ie  i Ja k ó b  G a ll  
zatrzym ał go. E m il P e tsch ie r w zbran ia ł się  n a jp rz ó d , by  u 
niego za pu laresem  szu k an o , nareszc ie  p rzy sta ł, a le  by go  n a  
osobności sam  G all zrew idow ał. G a ll i P e tsch ie r  oddalili się  
od Z ukra o k ilkanaście  kroków  i w tenczas P e tsch ie r  p o p ra ­
w iając sobie spodn ie  u  do łu  odrzucił coś od  s ie b ie ; poezem  
Gall* przyniósłszy św iece zn a laz ł n ieda leko  teg o  m iejsca swój 
pu lares. Było w nim  17 zł. i k a r tk a  b an k u  orm . n a  zastaw ione 
tam  za 3 0  zł. k o ra le  w w artości 8 0  zł.

D nia  16  m arca r. b . staw ał p rzed  sądem  (przew . rad ca  
sad u  k ra j p. D ziedzicki oskarżyciel zastępca p rok . p. Saw- 
cźyńsk i) E m il P e tsch ie r z ło tn ik  rodem  ze L w ow a la t. 2 4  m- 
wolnego stanu, sta ro zak o n n y  i w ypierając  się  k radzieży  o b ­
s ta w a ł przy tem , że  G allow i p u lare s  n a  m iejscu, g d z ie  go 
znaleziono w ypaść m usiał. S ą d  je d n a k  uznał E . P e tscb ie ra  
winnym  zarzuconej m u zbrodni k radzieży  i sk a z a ł go n a  2 
m iesiące c iężkiego więzienia. P e tsch ie r  zapow iedzia ł rekurs .

W y r o d n y  s y n .  D nia  2 7 . m arca  r .  b. staw ał p rzed  
sądem  (przew . rad ca  c. k . rad ca  sąd u  k ra j. p. W an g , o sk a­
rżyciel zas tępca  p ro k u ra to ra  p. S a w c zy ń sk i, obrońca adw . 
dr. D zidow sk ij M ykita  F itio  z D o brzan  pow. lw owskiego la t  
2 6  m. żo n aty  gr, ka t. obrz. A k t o skarżen ia  op iew a:

H an u śk a  F itio  w łaścic ie lka  gospodarstw a w iejskiego w 
D obrzanach doniosła  do  sądu , że  j e s t  w ciągłej i u zasad n io ­
nej obawie, iż j ą  rodzony je j  syn M ykita  F itio  zabije  lub  
c iężko pokaleczy.* F itio  bowiem  będ ąc  gw ałtow nego u sposo ­
bienia i karanym  za je j  pobicie w sądzie  w Szczercu ja k o  
te ż  skarconym  bez sk u tk u  we wsi przez w ójta  i od księdza  
ciągle  się o d g raża ł iż j ą  zab ije . Pow ołani św iadkow ie zeznali 
też sąd ow nie ; że M ykita F itio  m atkę  Bwoją k ilka  razy  pobił 
i pokaleczy ł a  n a  dn iu  1 s ie rp n ia  r: z. n aw et g ro żąc  zab i­
ciem gonił za  n ią  z siekierą, lecz ta  zdo ła ła  uciec i zam k n ęła  
się przed synem  w chałup ie . M ykita  F itio  p rzy zn a ł p rzed  
sadem  że często się  z m atką  kłóci, w ypierał się zaś s ta n o ­
wczo, by j ą  k iedy  pobił, lub  je j zab iciem  groził. Sąd  je d n a k ż e  
na podstaw ie w prost p rzeciw nych  tw ierdzen iu  M ykita  F itio  
zeznań św iadków naocznych  uznał go w innym  zbrodui gw ałtu  
publicznego i pob icia  w łasnej m atk i i skazał go zgodn ie  z  
wnioskiem  p ro k u ra to ra  n a  trzy  ty g o d n ie  a resz tu  z postem  dw a 
razy  w tygodniu . Z asądzony p rzy ją ł wyrok.

( Z m o w a  k r a w c ó w . )  C zeladnicy  k raw ieccy w L u b lan ie  
z a ż ą d a l i  podw yższenia p łacy  o 4 0 % .  G d y  p ryncypałow ie  ich  
zgodzili się na  podw yższen ie  p łacy  ty lk o  o 1 5 % więc wszyscy 
czeladnicy  zawiesili robo ty  w tym  tygodn iu .

( S p r z e n i e w i e i e n i e  w c e s a r s k i e j  b i b l i o t e c e  
w P e t e r s b u r g u . )  Do „S ch les. Z tg ."  donoszą z P e te rs b u rg a : 
Dr. Alojzy P ich le r, uczony a u to r „T eo lo g ii L e ib u itz a"  i h i ­
storyk, od 1 V, m ianow any nadb ib lio tekarzem  w cesarsk ie j, 
publicznej b ib lio tece, u su n ię ty  został z tej posady  z pow odu 
sprzeniew ierzenia n a  w ielkie rozm iary . P rz e b ie g  tej spraw y 
je s t  n a s tęp u jąc y : J u ż  od d łuższego czasu spostrzegano , że
g iną  z b ib lio tek i k siążk i i  ręk op isy , k tó ry ch  w żad en  sposób 
n i e  zdołano odszukać. K ilk a  razy  schw ytano w b ib lio tece 
in flag ran ti spraw ców  d robnych  kradzieży  al«  n ie  zdołano 
w paść n a  tro p  g łów nego spraw cy. D y rek to r b ib lio tek i z ak aza ł 
wreszcie wszystkim  a naw et u rzędn ikom  w chodzić w p a lto tach  
do czytelni. P a lto ty  i  fu tra  zostaw iono n a  d o le  u  odźw iernego 
który zw racał n a  w szystkich uw agę. D r. P ich le r  p rosił d y re k ­
to ra  D ojanow a, ażeby  przez w zgląd n a  jeg o  s łabe  zdrow ie 
pozwolił m u w chodzić do b ib lio tek i w paltoc ie . C hętn ie  u czy ­
nił d y rek to r zadość  te j prośbie  a le  p rzy tem  zaczął p o d e jrzy - 
wać dr. P ich lc ra  o sprzeniew ierzenie. Podw ojono czu jność , 
i n a s tąp iła  ka tastro fa . G dy  w połowie b ież. in. dr. P ic h le r  
w stąpił do odźw iernego, ten  trzy m ając  fu tro  spostrzeg ł p rz y ­
padkow o, że  g rzb ie t uczonego n ad b ib lio tek arza  je s t  podobnym  
do ok ładki książk i. N atychm iast zrew idow ał odźw ierny  uczo 
lleg0 i znalazł* p o d  pa le to tem  p ięk n y  tom  in  folio . G dy  go 
przyprow adzono do d y re k to ra  zeznał, że z ab ra ł z b ib lio tek i 
dużo książek  i rękopisów . W  pom ieszkaniu  je g o  znaleziono 
około 6 0 0 0  tom ów rep rezen tu jący ch  w artość  1 5 0 0 0  ru b li. 
Rękopisy zaś znaleziono u dr. P ic h le ra  rep rezen tu ją  jeszcze

• • sum o bo 6 0 .0 0 0  ru b li. W ie lk a  cześć  ty ch  skar-znaczm ejszą su u ,  j
bów o p a k o w a n ą  ju z  by ła  w skrzyniach . D r. B iehlera m ia ł 
uż  rząd  w ydalić  z państw a rosy jsk iego . W e w szystkich k s ią ż ­

kach  u m ia ł dr. P ic h le r  bardzo  zręcznie  zetrzeć  stempilę bi­
blio tek i. M im owoli nasuw a się m yśl, j a k  n iedosta teczną  je s t  
adm iu istracya  cesarskiej pub licznej b ib lio tek i, skoro  ta k ie  ko ­
losalne  sprzeniew ierzenia  są  m o żliw e?"

G o sp o d a rs tw o , p rz e m y s ł  i  l ia n d e l .
Ceny targowe w miesiącu lutym 1871:

Miejsce targu:
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z r . |c. zr. 1 c. |zr. 1 c. .C. 1 c. zr |c.
walutą austryacką

Mec p s z e n ic y ...................... 4]60 4 4 17 420 4 27
» *yta • ......................... 3 30 2 25 2 35 2 62 2 20
„ jęczmienia . . . . 2 2 25 O15 2 3 2 7
„ o w s a ........................... I 30 1 50 \ 35 1 30 1 30
» g r o c h u ......................
„ h r e c z k j ....................... 1 90 2 12

3
2

25 2
2

GO
20

3
2

36
40

„ kukuruclzy . . . . — — _ — 2 75 9, 60
„ ziemniaków . . . . 1 60 — 80 1 --- 1 20 1 10

Cetuar s i a n a ...................... 1 20 L50 1 50 1 17 ?, 18
Sąg drzewa twardego . . 11 — 20 — n

i -- 5 11 45
„ w miękkiego 8 — 12 — 6 —- 4 — OTO

Funt mięsa wołowego . — 14 — 16 — 16 — 17 _ 85
Miara w i n a ...................... — — — — — — — _ 75

„ piwa . . . . . . — — — — — 20 _ 15 _ 18
Wyrobnik z wiktem . . — — — — — _ _ _ __ 30

„ bez wiktu . . — — — — — -- — — — 70

1
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Ostatnia poczta.

T e l e g r a m y  „Czas u . "
W i e d e ń  31. marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Rady państwa prezes izby oznajmił: Gdy nieobecni w 
Radzie państwa członkowie z Czech i Morawy nie uczy­
nili zadosyć wezwaniu o przybycie, swoje ani nie uspra­
wiedliwili nieobecności swojej, przeto w myśl regulaminu 
uważani być muszą, jakoby wystąpili z izby. Równo­
cześnie przesyła się o tem zawiadomienie do rządu, 
celem zarządzenia nowych wyborów. Następnie toczyły 
się rozprawy nad jurysdykeyą osób należących do obro­
ny krajowej.

B e r l i n ,  31, marca. Projekt -adresu Bennigscna 
na mowę tronową uchwalony został 243 głosami prze­
ciw 63, po odrzuceniu projektu Reichenspergera w i- 
miennem głosowaniu. Sześciu Polaków obecnych w izbie 
wstrzymało się od głosowania.

P a r y ż ,  29. m arca, wiecrór. Paryż spokjny. 
Większa część barykad około ratusza zniesiona. Gwar- 
dya narodowa komitetu centralnego pełni bardzo czujną 
służbę w dworcu kolei idącej do Wersalu. W okolicy 
dworca w St. Layon budują barykady. Na prowincyi 
przywrócono wszędzie spokojność. Gwardya narodowa 
w Bellewille obsadziła posterunki przed pocztą i targo­
wiskiem Halles centrales. Gwardya zaś nie słuchająca 
rozkazów komuny, będzie rozbrojoną. Tirard pisze, iż 
złożył mandat radzcy gminnego, gdyż m andat ten m a­
jący się ograniczać do spraw wyłącznie municypalnych, 
wdziera się daleko w sferę polityczną. Zapewniają, że 
wielu innych członków gminy postanowiło również zło­
żyć mandat.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 31. marca 1871.

P o ra

B arom elr 
w m ilim e­

trach  sprow  
do 0° C e l'.

Stopi- ń 
ciep ła  

we.-ihig 
C eL iu sa

S tan  p o ­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

K ie ru n ek  
i s iła  
w ia tru

St-tn
atm o
sfery

7. god?.. zrana 7 3 1 3 4 0-4 90 Pn. m. 1.0
2 . god. po poł. 729 30 + 91 Z. sł. 10
9. god. w ieczór 728-23 — 0-4 75 PdZ. sł. 2

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  31. m urca  1871.

In .: ii G eorge: P p . H>. G ołuchow ski A., z Ł osiaeza , —  Bur- 
bure H ., z M ultan . — G órsk i S t., z K ró lestw a. —  K otarsk i S t., 
z B rzy sk a .

H otel eu ro p e jsk i:  G ertle r J .  o. k. k a p i ta n ,  z B rzeżan . —
Iw anick i A ., z U szyć. —  K onopack i J .,  z C hołodrów ki. — K rwin 
Ja n , z Ju recz k o w a . —  Z aw adzki K aro l, z P o to k a . — Z aru d zk i S , 
z O leska.

H ote l an g ie lsk i: K siążę A. P on in sk i z D obrosian . — Dorna- 
szew ski \ . ,  z K rólestw a. — H u u teriv e  W ., z S ied lisk . — Ja n o w sk i 
J ó z e f ,  z C hocim a.

H ote l L a n g a : Br. B ru n ick i W ., z G orajec.

W yjechali 20 Lwowa.
D niu 3 1 . m arca  1871.

P p . H r. B adeni W ., do S uchorow a. — H r. Poninski R ., do 
Kowalów ki. —  IIr. Po lity ło  L ., do K rak o w a, —  Br. T iirk e  P a w e ł 

o L ub ieńea . — M erey M ik k m  c , k. gen era ł, do T arn o p o la  — B >- 
C ikow ski G ., c. k. ro tm is trz , do R ozdu łu . — Ay w as N ., do K o s to ­
w a. — M raw ski W ł. do O lesza. — N iepoltoyczyclu  H ., do Rosyj. 
— PiDiiczykow>ki J . ,  do W ybranów ki. —  R ozw adow ski 13., do 
B abina. —  S chm utz J a n ,  do Koszow a.

T  E  A  T  R.
D z i ś  (przedstawienie niem). Ostatni gościnny występ 

panny A u g u s t y  B a u d i u s  z c. k. nadwornego

teatru w Wiedniu. ., Mirandolina “. Komedya 
w 3. aktach podług Goldomsa. — „Die Eiter- 
sichtigen". Komedya w 1. akcie Rodricha Ben- 
nedixa. —  I  po raz pierwszy: „ Jugendliebe". 
Najnowsza komedya w 1. akcie Adolfa W ilbrandta. 
(Z repertoarza c. k. nadwornego teatru w Wiedniu).

J u t r o  (przedstaw, polskie). Na dochód Zakładu sierót 
miasta Lwowa. Po raz pierwszy: „ P o k u s a " .  Ko­
medya w 5. aktach a 6. obrazach przez Oktawa 
Feuille t, z francuskiego przełożona.

P ociąg i kolejowe na głów nym  dworcu Karola
Ludwika. (P o d łu g  zeg aru  lw ow skiego.)

Odchodź;) ze L w ow a do K rakow a 0 g- 6 m. 4 2 rano .
U w 0 n 8 W 7 wieczór.
„ „ do Czerniow iec 0 8 Jł 3 2 rano .
v> 1) n 0 » 12 « 2 0 w nocy.
„ „ do B rod. i Z łoć, 0 n 8 n 5 2 rano .
» w J) 0 9 11 w 5 0 wieczór.

Przychodzą z K rakow a do Lw ow a 0 g- 7 m . 3 7 rano .
V » » 0 » 11 » — w ieczór.
r z  Ozcrniowicc „ 0 » 7 — rano .
!! 1) » 0 n 2 » 30 w nocy.
„ z Brodów i Złoczow a „ 0 •n 7 2 4 wieczór.

0 » 2 T> 50 W nocy.

Pociągi kolejowe na stacyi lw ow skiej Pod
zam cze. (P o d łu g  zegaru  lw ow skiego.)

Odchodź;) do Brodów i Złoczow a o g. 9 m . 11  rano .
„ „ o „ 12  „ 12  w ieczór.

Przjcilodzft do Lwo. z B rod. i Złocz. o „ 6
o _ 2

„ 5 3  w ieczór. 
„ 19  w  nocy.

Odpowiedzialny red ak to r: A dolf Rudyński.

Cennik lwowskiej Izby hamll, i przemysłowej.
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Z ło te  a u s tty a c k ie
D. 31. m arca.

A hc. gal. kol- że l. K. I 2. --- — — - 2S4 __ ■255 _
kol. lw ow .-czerń . Ja ssy -- --- — — 1 7 9 50 180 75

„ b anku  h ipo t. gal «. po
200 z ł, z w płata  50°/0 — — — 117 — 119

jf pap iery  czerl. po 200
«ł, w. a. . . . . C

h c
---- --- — --- — — — —

Gnlic. b an k u  krajów . . . 
Risty zast. Tow . kred. gal.

0.O«C"
•N

--- --- — --- — — 70 —

° 7 o  w .  a. . • • . . — — — --- 8i! 75 81 25
„ T ow . k r. gal. 4°/0 w. a. <=Q --- ---- — 72 25 72 75

B anku  hip . g a l........................ n ---- — — ---- 87 75 88 25
G al. zak ł. k red . włość. . o

CL — --- _ _ 87 __ 88 __
O blig. indem n. gal. . a ---- ---- __ 74 60 76 20

„  W . K s. K rak . . . . ---- --- __ __ __ .

„ K sięstw a B ukow iny . ---- ---- — .... _ __ __

P oż. głod*. r. 1866 po 7 e/. Ło — ---- — — — — 100 50
P ier. kol. g a l. K . L .  1. E m . ---- ---- __ ---- — — __ __

n r .  n 71* „ ---- ---- __ ---- __ _ __ __
„ kolei lw ow . - czerniow .

1. Em . ----- ------ — — — — — —
j t  p n  11* » ------ ------ ___ ----- _ — __ _

D u k a t h o lendersk i . . . , ----- ----- ----- 6 77 5 83-
„ cesarsk i ........................ ----- _ — — 6 80 5 85

N a p o le u d o r ............................... — ----- — — 9 88 9 96
P ó ł  im peryał ro sy jsk i . . — — — — 10 — 10 15
R u b e l sreb rny  ro sy jsk i . . . - _ — ----- 1 90 1 96

„ papierow y „ . -- — — ----- 1 627, 1 63 7,
B ank . poi. za  1Ó0 zł. poi. . -- — — ----- — __
T a ta r  p rnsk i sreb rn y  . . ----- ------ ----- — — _ —

P ru sk ie  bilety kasow e . . , - ----- — ----- 18 3 7 , 18 4 7 .
S rebro  ..................................... — — — — 122 25 123 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  29. m arca  1871.

— 1. Dług publiczny.
A . P a ń s t w a ,  

pożyczki narodowej od stycznia do Iipca po 5°/, 
d kw ietnia do października po 5 % .......................

(Za 100 zi.) 
p ien . tow ar 

68 . —  68.10 
68.10  68.20

(pien. tow ar.)
Pożyczka w srebr’że 1864 (funt. szt.) zw ro tna  w  35

la tach  po 5 ”/ , ............................................................. — . — — . —
P oży czk a  w sreb rze  z 1865 (frank i) zw ro tn a  w 37

la tach  po 5 °/0 , .......................................................— .—  — .—
M etaliki po 4 ' / , ( / , ...................................................................— •—  — .—
P rzezu . do w yl. z r . 1839 ' ‘a le  l o s y   276.75 277.25

„ „ „ „ 1839 p ią ta  ezęśd losów  . . 276.75 277.25
» „ n „ 1854 po 250 zl. 4 %  . . . 89.50 90 .—

„ „ „ 1860 po 500 zł. 5 %  . . . 95,20 95 40
„ ¥  „ „ „ 1860 po 100 zł. 5 %  . . . 107.50 108.—

P ożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł   123.40 123.60
R onty  Com o po 42  lir. a u s tr ................................................  23 .—  25 .—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligacye indem n . po 5 "/0 za 100 zł.

C z e c h ...........................................................................................  94 .—  95.—
B u k o w in y    72.25 72 75
G a l i e y i   74.25 74.75
N iższej A u s t r y i .......................................................................... 96 .50  97 .—
S iedm iogrodu  .........................................................................  74.25 74.75
W ęg ier . . .    79.50 8 0 .—
G alie, p o życzka g łodow a z r. 1866 po 7 °/0 . . • — .—  — . —

2. Akc /o .
B anku  an g lo -au str . na  200 I ł .  (20 fun t. szterl.)

z w y p ła tą  5 0 ’/0   249.76 250.25
In st. k red . d la  h an d lu  po 160 z ł   266.20 266.40
N iż.-aust. tow . eskom t. po 500 z ł ....................................  86 :.—  8 6 2 .—
Galie, b anku  k ra j. k  200 zł. w pł. 40°/„ . . . .  — .— — . —
G alie, b anku  hyp . po 200 z ł., w p ła ta  4 0 ”/ o . ■ . — .—  — . —
B anku  n a ro d o w e g o ...................................................  72 6 .—  7 2 7 .—
A ustr. tow arz . żeg l. par. po 500 zł. m. k . . . .  587 .—  58 9 .—
Kol, Ces. E lż b ie ty  po 200 zł. m . k   218 .50  219.50
Pół. kolej po 1000 zl. w . a  2 1 5 0  9166
Kol. K ar. L u d . po 200 zł. m . k   255.25  255.75
Lw ow sko-czerniow . kolej po 200 zł. w. a. w  sre­

brze (20 funt. s z t , ) .................................................180 .— 181.—
Tow . kolei żel. pań stw a  po 200 zl. m. k. czyli 500 fr. 4 0 0 .— 4 0 1 .—
Połud. kolei państ. po 200 zl. w. a. czyli 500 fr. 179.90 180.10
Spółki B orysław skiej k  200 z ł. w . a ....................... — .—  — .—

3. L isty  zastaw ne. (za 100 zł.)
Pow . austr. tow arz. k r. ziem . przezn . do losow .

po 5 w s r e b r z e   106.25 106 75
Gal. T ow . k red . w. a. po 4 °/0   71 .76  72.25

* » „ po 6 % .......................................................  80 .25  80.75
Oal. b an k u  byp. po 6 °/0   87 .60 88.25
G alicy jsk i zak ład  kredytow y w łośc iańsk i po 6°/0 • 87 .75  88.26
B anku naród , w w al. a u s tr ., p rzezn . do los. po 5 °/0 92.50 92.75
W ęgier. T ow ar, ziem skie po 5 ' / , %   89 .50 90 .—

» » r (r,enta) po 6 %  . . . . — —  — —
4. O bligaoye z prawem  pierw szeńtw a.

Kol. p ó ln . po lOo zł. m . k    90 .75  91.25
z z z z z w. a ...................................................  8 8 .—  88.50

(za 100 zł.)
Kolej g a l. K ar. L ud. sr. po 300 zł. 5 °/, za  100 zł. 103.60 104 —
Kol, gal. K aro la  L udw ika I I . em isy i . . . . .  99 .5 0  10 0 .—

fi. Lcsy (za  sz tukę)
Inst. k red . d la  h an d lu  po 100 zł. w. a   163.50 163.75
C larego po 40 zł. m. k .................................................. 3 5 .—  36 .—
Tow. żegl. par. na  D unaju  po 100 zł. m. k . . . . 99 .—  100.—
K eglevicha po 20 zł. m. k ............................................16.—  17 .—
Pożyczka m iasta  B udy  po 40 zł. w. a ......................... 3 3 .—  3 4 .— .
Palfiego po 40 zł. m. k .................................................  29 .—  3 0 .—
F u n d acy a  szpit. A rcyk sięc ia  K u d o l f a .........................15.50 16.50
Salm a po 40 zł. m. k ..................................................... 39.—  4 0 .—
St. Genoig po 40 zł. m. k ............................................. 27 .50  28 .50
P ożyczka m iasta  S tan isław ow a po 20 z ł. w. a . . . — .—  — .—
Poż. T ry es t. po 100 zł. m. k ..................................... 122 .— 125.—

„ „ „ 50 zł. w. a .................................................  5 8 .—  6 0 .—
W aldste iua  po 20 z l. m. k ........................................ 2 2 .— 23 .—
W iud isekgra tza  po 20 zł. m . k .................................  2 1 .50  22.50

Wektfe
(Na 3 m iesiące.)

A m sterdam  za  100 zł. ho l................................................ 104,30 104.40
A ugsburg za 100 z ł. w p. n. . .    103.85 104_
Berlin  za 100 ta l............................. ..........................................— .—  — .—
F ra n k fu r t 100 zł. w p. u ..............................................  104.—  104.20
H am b u rg  za 100 M. B ................................................... 9 2 .—  92 .10
L ondyn  za 100 ft. sz t ..................................................... 124.90 12 6 .—
P ary ż  za 100 fr..................................................................... — .—  — .—

Kurs złota.
D u k at ces. m en. . ........................................................— — .—

„ peł. w a g i ........................................................... 6 .85  6 .86
K o r o n a ...................................................................................................... ._ __ __
20f r a n k ó w k a ....................................................................... 9.95 9.96
R osyjski i m p e r y a ł ..............................................................— . — — .—
T ala r  z w i ą z k o w y ................................................................... — . — — . —
Srebro     122.75 1 2 3 .—

Telegrafowany kurs wiedeński.

D nia 31. marca.
Jedno lity  d łu g  pań stw a  w b an k n o tach

„ „ w srebrze ............................
Losy z 1860 r o k u .....................................
AUcye ban k u  w iedeńsk iego  . . . .

„ „ k redy tow ego  . . . .
Londyn 10 funtów  sz terlingów  . . .
S rebro  .............................................................
N a p o l e o n d o r .................................................
D u k a t  ....................................

zł. c.
£8 15
68 20
95 20

726 —

268 80
124 90
122 60

9 95
6 85

D Z I E N N I K  U K Z Ę D O W Y .

(789 1— 3) K o n k u r s .
Nr. 281 pr. Przy c. k Sądzie powiatowym w S ta­

rym Sączu jest posada kancelisty z roczną płacą 500 
złr. i prawem postąpienia na wyższą płacę etatatową 
do obsadzenia.

Ubiegający^ się o tę posadę winni swoje należycie 
zaopatrzone prośby w drodze przepisanej najdalej w 14 
dniach od trzeciego ogłoszenia do Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego Nowo Sądeckiego wnieść.

Z prezydyum c. k sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 29. Marca 181.

(795 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 731. pr. Upoważnienie udzielone wys. Mini­

sterstwu ustawami z dnia 28. Listopada 1870 (Dz. p. 
p. Nr. 138)-i z dnia 20. Lutego 1871 (D. p. p. Nr. 15) 
do pobierania podatków stałych i niestałych również 
jak  i należytości rządowych wraz z dodatkami według 
istniejących obecnie ustaw a mianowicie dodatków 

Wysokości ustawą z dnia 12. Kwietnia 1870 (D p p. 
■w1- 52J oznaczonej na czas od 1. Stycznia do końca 
1871^ r ' ^ zos â^° na rnocy ustawy z dnia 29. Marca

w równej mierze także i na miesiąc Kwiecień
r. b. przedłużone.

Stosownie do wydanego celem wykonania tej usta­

wy rozporządzenia wys. c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
29. M arca 1871 1. 9591 pobierane być mają w całości 
raty podatku gruntowego, domowo-klasowego i czynszo­
wego w Kwietniu r. b zapadłe, ra ta  zaś druga kwar­
talna podatku dochodowego z końcem Czerwca r. b. 
zapadająca, —  żądaną być nie może.

Co się w ślad tutejszego obwieszczenia z dnia 
28. Lutego 1871 1. 4G9 do powszechnej podaje wia­
domości.

We Lwowie dnia 31. Marca 1871.
^ u n h mn t f mn g .

9ir. 731 .'$Pr. 9Rit bem ©efefce nom 29. SKarj 1871 
limrbe bie mit ben ©efclyett u. 28. jRońbr. 1870 (3t.
Sł. 9li\ 138) batut D. 26'. gebet 1871 (Pi g. ©I. 5Rr. 15) 
bem jOcitiifterium erttjeiłte ©imicbftguug ote befiełjenben btre= 
cten unb tnbirecfen ©teueru imb Slbgaben fammt Staat§* 
juid)lagett nad) 'JRcifjgabe ber ©egemudrtig beftefjeubrn 23o= 
fteurungbgefejje u. 3. bie Snfeljtage gu ben birccten ©łeuent 
iu ber burd) bań g-inunjgeft-tj u. 12. 2lpvit 1870 ('JŁ (».©!• 
9(r 52) beftimmten § 6l)e in ber 3d t n. 1. Sanner bis 6 nbe 
9Rii« 1871 fottguerłjeben ttt głetdjcr SBetfe <utf ben StJłonat 
Slprtl 1871 ausgebcłmt. „ ' , .

3n  ©emdfjiit beS bie SKuSfutjrung bte|e§ ©e|e|ie§ 
begmefenben F. F. gtnang=aRtniftertal*@vla(fe8 ». 29. SOłdrj

1871 3- 9591 werben bie an ber ©runb ójaitScfaffen imb 
ópauSginńftcuef im DJtonate 2łprd [ 3  faHtgen Jiaten _gnng 
einget)oben, wogegen bie erft mit 6nbe 3unt l. 3- fdlitge 
gweite 'Rate ber ©infommenfteueu nid)t eingeforbert tnerben 
faun.

. LteS wirb int 'Racbbange gur 1). o. ^unomac^ung oont 
28. g-eber. 1871 3- 469 gur alłgemetnen Ó?enntntj genrac^t.

23on ber f. f. ginang- 8anbeńs®ireĉ £,n*
Semberg am 31. SŚRarg 1871.

(790 1— 3) K o n k u r s .
Nr. 223 pr. W celu obsadzenia posady Sędziego 

powiatowego przy ć. k. Sądzie powiatowym w Kołomyi 
z roczną płacą 1300 złr. w. a. i prawem postąpienia 
na wyższą płacg 1500 złr. w. a. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem czterech tygodni od duia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyku w urzędowej 
g a z e c ie  lwowskiej

Ubiegający się o tę  posadę m aja swoje prośby, 
załącznikami należycie poparte, w drodze prawem prze­
pisanej wniesc do Prezydyum tutejszego c. k. Sądu 
obwodowego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów dnia 29. Marca 1871.

*



(762 2—3) Obwieszczenie.
Nr. 2589. C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niniejszem Adama Barucha Rappaporta, Szymona 
i Teresę Gross, K arola Bohm, Feliksa Jaworskiego, 
spadkobierców Wilhelma Czasbek, Maryi Kolisoher, 
spadkobierców Filipa Dallinger, Teresy Bohm, Mendla 
Bernstein, Chaima Samuela Menkesa. Rachmiela Mizesa, 
Mojżesza Figer, Edwarda Ziłm, Izraela Selzera, Chane 
Hescbeles, Angelo Schram, których miejsce pobytu nie 
jest wiadome, że uchwałą z dnia 4. marca 1871 L. 2589 
extabulacyi resztującej ceny kupna z realności pod L. 
117 m. niegdyś K aro la"  Bohm własnej, na pu­
blicznej licytacyi sprzedanej, dozwolono, i tę 
uchwałę równocześnie ustanowionemu dla pierwszego 
kuratorowi adw. Dr. Rechenowi, dla czterech następnych 
adw. Hónigsmanowi a dla reszty adw. Dr. Czemeryń- 
skiemu doręczono.

Z c. k sądu krajowego.
Lwów dnia 4. Marca 1871.

(763 2— 3) Obwieszczenie licytacja.
Nr. 2487. W celu sprzedaży dwóch młynów k a­

meralnych, każdy o trzech kamieniach, a jeden z nich 
z twardego m ateryału , w Nowym Sączu pod Nr. k. 
374 i 378 położonych, wraz z gruntami do tychże 
należącymi w objętości 1 morga 1210Q d, odbędzie się 
w c. k.;. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu 
na dniu 26. Kwietnia 1871 przed południem do 12 
godziny publiczna licytacya ustna, do ktcioj i oferty 
pisemne najdalej do dnia 25. Kwietnia 18'. i do 2 go­
dziny po popołudniu u’ Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu przyjmowane będą. 
Jako cenę wywołania ustanawia się kwota ceny kupna 
9000 złr. Oferty pisemne mają być zgodnie z warun­
kami licytacyi w formie prawnej wystawione, wadium 
10% opatrzone i należycie opieczętowane. Otwierać się 
one będą po zupełnem zamknięciu licytacyi ustnej.

Do ustnej licytacyi będą tylko ci przypuszczeni

426
co wadium 10% złożą i według ustaw państwa od pu­
blicznych licytacyi nie są wykluczeni.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć można w c. k. 
powiatowmj Dyrekcyi skarbu w godzinach kancela­
ryjnych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz dnia 20. Marca 1871

(777 2-—3) K o n k u r s .

L. 303-Pr. Na posadę adjuukta przy c. k. sądzie 
powiatowym w Łańcucie opróżnioną z roczną płacą 
900 zł., a względnie 800 zł. w. a.

Podania o tę  posadę wieść należy do prezydyum
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie w przeciągu czter­
nastu dni od trzeciego ogłoszenia konkursu w dzienniku 
urzędowym Gazety lwowskiej.

Rzeszów dnia 28. m arca 1871.

D O N IESIEN IA  PRYWATNE.

3C. 9. prio. Cemfierg (Cjem orai^ r Da (fi) (Sifenfiafjn = <§e|efl(djafl.

$ e r  gefertigfc 23emalfungSr«fb gibt ftcfj bie ( % e , He Hctfon&re ber f. t L e m b e rg -C ze m o w itz -Ja ssy  (gifenbaijn- 

I ©efeflfrfiafi ju ber % r e f T T g  bett 28. 2tyril 1 8 7 1  nm 9 im ©flale ber SBtener ^anbe i^^cabe in ie , (2leabeime*

firaffe 9ir. 1 2 )  fłattfmbenben

seshsten ordentlichen General - Yersammlung
eittjulaben.

Gegenstande der Verhandlung sind:
[ 1. 33efrieb$ unb śBattbertcfyt fur ba$ ^dfir 1 8 7 0 ,

2 .  S e r i d j t  be$ 2 lu fftd )fg ra t$ e$  itber bte ^ r u f u t i g  ber 23au  itub 33eti*ieb$--9?ed>muig f iir  ba3 3 < § v  1 8 7 0 ,
3 .  S r n e n n u n g  be3 3 lu f f t d ) f $ r a $ e $ ,
4. 23erid)l iiber bte biH;evigeit Oiefullale ber 33eftvebungeu jur gortfebintg ber 33af;n ttad) Odessa, W arscłiau  uttb att bie 

ungarifcfye SanDeSgrenje,
5. (Srneuerung ber 33emaltungSratl)e$ nad) §§, 3 3 , unb 3 7 ber ©tatuteu.

6 .  2 (n fr a g  be3 © e r iM l f u n g f lr a t y e t  in  S3etreff erforb erlid jer  © e lD b e fr ija f fu n g .
3ene J^eireit 2lctii>nare, nwicfte cer ©eneral ®efanunlung beitholmeu, ober il)v ©timmred)f nad) 9)(«fśgabe ber M .  22. 2 3

unb 2 5  ber ©tatuten attbuben mofien, tyaben tf;re 2(clieu bi$ latigftenś 21. ?(pril b„ 3
i u  Y ) i e n  bei ber ^ a u p t c a f f e  ber © r f e f l f d ja f t  u n b  bet ber S in g le  > o j t e m id j i f d j e u  £ 3 «n f  itt L e m b e r g ,  bei ber f t i l ia l e  ber

(Srebit S ln ftt i lt  fur  Jpanb el  u n b  © e tu e r b e  u n b  bet ber g a l i j  3 lc t ie n * $ 9 p o t ł j e f e n  . 523cmf,
in  Era^au bet ber ga li j i fcb e it  23attf fiu* ^ a n b e l  u n b  3 n b u f f r ie ,
in London bet ber Slnglo-Stuftrian Sauf, 4 (775 2—3)
in Bukarest bet ber Banąue de Roumanie, 

mitlelft boppelt auSjuferfigenbet Sonftgnalicneu (woju Slang u Re bei bett genannteu (Eaffen uuentgeltfirf) oernbfolgt werben) jtt erlegen 
unb ertyalten mu ber (SinpfangSbeftatigitug bie Vegttiinatioû farleu jur @)eneral-SevfauimIung.

3 m  Sertvetuug$f«He muffett bie anf ber dturffeile ber gegitimafionSfarteu oorgebrurfien 3M m ad)ten  eigetuianbia unferfemgt

w erb en .
Wieii, am 20. :Mrj 1871. T e r w a l f n n g ę r a t l i .

C. k. u p r z y w ile j o w a n y  g a l ic y j s k i

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY weLwowie 
6°l. LISTY HIPOTECZNE

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
L isty  hipoteczne mogą w edług prawa z  dnia £go lip ca 1868 D. P  X X X V III 

nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów  funduszow ych , na lokowanie kapita­
łów  zakładów  pu blicznych , pod nadzorem rządu stojących , na lokow anie kap ita­
łów  pupilarnych, fideikom isowych i d e p o z y to w y c h tu d z ie ż  w s k u te k  najw yż­
szego postanowienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczexiie kaucyi m ałżeń­
skich w ojskow ych , a po kursie giełdow ym  na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy 
równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może byc wyższą nad dwudziestokrotną sumę ka­
pitału  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i Igo w rześnia każdego roku, jak oteż listy  
hipoteczne w ylosow ane dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie 
nieulegają żadnemu opodatkowaniu w ypłacają bez w szelk iego  strącenia:

we L W O W IE , g łów na k asu  B anku  hipo tecznego  i F il ie  tegoż w  K R A K O W IE , C Z EIIN IO W C A C II, B IA Ł E J , 
T A R N O PO L U  i  SA M B O R Z E ;

w W IE D N IU , k a n to r  w ym iany bankow y niższo - au stryack iego  T ow arzy stw a  eskontow ego i U n io n -B a n k ;  
w  P R A D Z E  F il ia  c. k . uprzyw . austr. Z ak ład u  kredytow ego  d la  h an d lu  i  p rzem ysłu  i F ilia  U nion ; 
w B E R N IE  c. k . uprzyw . m oraw sk i B ani: d la  p rzem ysłu  i h a n d lu ; 
w  B E R L IN IE  pp . M eyer e t  Comp.
w W A R S Z A W IE  p . L eon E p ste in . J (249 10—?)

W®  Ś w i ę t a  (769 2~ 2)
p o l e c a  h a n d e l  k o r z e n n y

FERDYNANDA POPOWICZA
3w rynku pod 1. 178 „pod KRAKOWIAKIEM" świeża  
zaopatrzony w tow ary korzenne, najlepszą her- 

ilb a tę , rum. kawę, cukier, L ikiery francuskie, 
-^gdańskie, W ódki krajowe i zagraniczne , do- 
jjskonały ocet w inny i oliwę prowancką, tudzież 

św ieże szyt-hi i k iełbasy domowego wyrobu.

Od roku 1869
iwy chodzi we Lwowie dwa razy na miesiąc pismo hu­

morystyczne, ilustrowane pod tytułem

P re n u m e ra ta  kosztuje całorocznie z przesyłką po- 
jc z to w ą  5  zł- w. a . , półrocznie 2  z ł. 5 0  c t., ćwieć- 
Jro czn ie  1 z ł. 2 5  c t.

A dres: Redakcya ,,Szczutka“ Lwów.— Reklama ■ 
jcye nie opłacają się. — Listy przyjmuje się tylko opla- 
icone. (356 4— 12)

Z  d r u k a r n i  E .  W i n i a r z a .


